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ką pocztową 12 hal. 


Wypieranie Rosyan z Galicyi. 


(Telegram e. k. Biura 


Urzędowo oglaszają 21 lutego w południe: 


korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 22 lutego. 


Sytuacya w Polsce i w Galicyi zachodniej jest ogółem niezmieniona. — Dzień wczorajszy 


przeszedł spokojnie, 


Odparcie ataków na linii Kerpat, 


W walkach na froncie karpackim od Duki 


iaż do Wyszkowa odparliśmy znowu kilka ata- 


ków rosyjskich wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela, przyczem wzięliśmy 750 ludzi do nie- 


woli, 


Pochód ma Ii 


Operacye na południe od Dniestru postępu 
Na Bukowinie panuje spokój, 


sią Dniestru. 


ją dalej naprzód. 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hółer, 
marszałek polny porucznik. 


o 


Walki w Królestwie Polskiem. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa, Wielka kwatera główna, dni 


Także i wczoraj, w okolicy na zachód od G 
zmiana. 


Na północ od Osowca, na południowy wschód od Kolna 


Berlin, 22 lutego. 
a 21 lutego 1915. 
rodna, nie nastąpiła jeszcze żadna istotna 


i na froncie między Przasnyszem 


} Wisłą (na wschód od Płocka), odbywały się walki w dalszym ciągu. 


W Polsce, na południe od Wisły, nie nowe 


Pomyślne walki we 


(Telegramy c. k. Biura 


Biuro Wolffa. Wielka kwatera główna, dnia 21 lutego 1915. 


o 


go. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Flandryi i Francyi. 


korespondencyjnego.) 


Berlin, 22 lutego. 


Koło Nieuport najechał okręt nieprzyjacielski, jak się zdaje, przeznaczony do szukania 
min, ną minę i zatonął. Nieprzyjacielskie torpedowce zniknęły, skoro je zaczęto ostrzeliwać. 
Na drodze Gehwelt-Y pern jakoteż nad kanałem na południowy wschód od Ypern, zabra- 
no po jednym nieprzyjacielskim rowie strzeleckim. Wzięto kilku jeńców. 
W Szampanii panował wczoraj, po ciężkich wałkach dni minionych, stosunkowy spokój. 
i foto Combres odparto trzy ataki, wykonane z zaciętością i dużemi siłami przez Francu- 
ZOW, wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciół. Wzięliśmy dwóch oficerów i 125 żołnierzy francu- 


skich do niewoli. 
W Wogezach postępuje nasz atak dalej na 


przód. 


W okolicy na południowy wschód od Sulzern wzięliśmy górę Horod i folwarki Britzel i 


Wiedenthal. 


Obrady Kola pelotie. 


(Komunikat sekrełaryatu Koła polskiego). 


Wiedeń, 22 lutego. 
Mowa prezesa Bilińskiego. 
_ W dalszym ciągu onegdajszego posiedzenia 
Kola polskiego (Pierwszą część sprawozdania 
zamieściliśmy we wczorajszym numerze pisma. 
Typ. red. »Now. Ref.<) nowo wybrany prezes 
Koja, Biliński, kontynuował swą mowę 
programową. Zakończywszy pierwszą część 
swego przemówienia, wyrażeniem przekonania, 
iż z powodu Legionów nie będziemy prowadzić 
walk wewnetrznych, przechodzi mowca w dal- 
szym ciągu wywodów do rozpatrzenia spraw, 
mających być w obecnej chwili przedmiotem 
szczególniejszej troski i opieki Koła polskiego. 


Uchodźcy wojenni. 

) 1) Sprawa uchodźców wojennych, ich osie- 

ania się, rozmieszczenia, utrzymanie itd. wy- 
Maga ściślejszego zajęcia się nią, bo chociaż 
Tząd w tym kierunku wiele zdziałał, to jednak) 
Organizacya tego działu pozostawia jeszcze wie- | 
le do Życzenia i te kwestye trzeba z rządem: 
Szczegółowo omawiać. Z ciągłego narzekania | 
Na rząd nie uzyskamy ani złamanego haierza. 
Trzeba dokładać starań, by rząd skłonić do u- 
dzielenia odpowiedniej pomocy, tam gdzie ona, 
Jest konieczną. Wydane w ostatnich czasach 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
Co do zamknięcia Wiednia dla obcych adwoka- | 
tów jest zarządzeniem wyjaątkowem, tem bar- 
dziej krzywdzącem, że odnosi się do osób, któ- 
Ie przez wypadki wojenne pozbawione zostały 
Wego mienia i stanowiska. 


Akcya ratunkowa dla kraju. 
2) Sprawa zaopatrzenia ludności naszego kra- 
< W Żywność, nasiona do siewu, bydło, siły 
I ociągowe, narzędzia rolnicze itd, musi być z; 
ża, odu braku środków do życia, tudzież zbli- 
wiona > 5 pory zasiewów, jak najrychlej załat- 
aż bc keya w tym kierunku zapoczątkowana 
nero mal przez memoryał komitetu central- 
ant, >, Ztalu towarzystw romiczych. w Wice- 
moei ysStosowany do rządu w kwestyi urucho- 
a gospodarstw rolnych w Galieyi. 


Odszkodowanie wojenne. 


8) Sura 
gać będzie yy Szkodowania wojennego wyma- 
zAbiEzdŃ, z Lo ado pokoju energicznych 
jacej odbudowania | „OWEJ ustawy, umożliwia- 
J409 o oudowanie kraju, Wydane w r. 1866 TA 
sady postępowania Przy odszkodowaniach w 
jennych wraz z dekretem nadwornym z 3 W 


Naczel 


ne kierownictwo armii. 


nie mogą służyć za dostateczną podstawę do: 
wymiaru odszkodowania przy takiem zniszcze- 
niu, jakiego widownią jest nasz kraj. Ustalenie 
rozmiarów szkody musi być już teraz rozpoczę- 
te, trzeba więc co rychlej zacząć stwierdzać te 
szkody przez komitety lokalne w miarę opróż- 
niania części kraju od nieprzyjaciół. 
Przyszłość Polski. 

Wreszcie najważniejsza sprawa. 150 lat cze- 
kaliśmy na taką chwilę jak dzisiejsza, na ten! 
moment dziejowy, Wielkie wojny toczyły się naj 
naszych ziemiach, wielkie zniszczenia przecho- | 
dziliśmy, ale naród przetrwał wszystko i odra- | 
dzał się, wierząc w Boskie miłosierdzie i swoje , 
niespożyte siły żywotne. ! 

My, Polacy, wskutek tej wojny światowej 
znajdujemy się w najeięższem położeniu. Wiara 
w zwycięstwo naszej armii dodać nam musi od- 
wagi do przetrwania i tej niedoli. Nasze inte- 
resy są identyczne z interesami dynastyi i mo- 
marchii. To daje nam nadzieję utworzenia pod 
skrzydłami dobrotliwej dynastyi własnego gnia- 
zda. O te sprawy, dla naszego narodu tak ży- 
wotne, toczyć się będą układy po wojnie. Rola 
nasza odpowiadać będzie naszej sile liczebnej 
a siła ta będzie miala wtedy znaczenie i war- 
tość. gdy będziemy zgodni i solidarni. W imię 
myśli odbudowania ojczyzny wzywa prezes 
wszystkich do wspólnej pracy i tym apelem 


| wsród niezmiernie podniosłego nastroju zakoń- 


igodny regimentarz swoje przemówie- 
ane częstymi oklaskami i nagrodzo- 
ogólnem powstaniem z 


| 
- ; 


czył cze 
nie, przeryw 
ne przy zakończeniu 
miejsce. 


Odwsót | 


Mosyan sa obu s%rzydźach, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 22 lutego. 
Prasa francuska przyznaje, że Rosyanie mu- 
sieli rozpocząć odwrót na obu skrzydłach, ale 
twierdzi, że jest to odwrót tyłko strategiczny. 


[] 


Wielzka biiwa 
na på nos od golo myi 
„Wiener Allg. Zeitung“ donosi z Budapesztu 
pod datą 20 lutego: 


Specyalny sprawozdawca „Pesti Hirlap“ te- 
legrafuje: 


NOWA 


EFORMA 


WYDANIE PORANNE 


' 
czasu już skierowywali tu rezerwy swoje z Ja- 
rosławia. Pochód tych wojsk zapasowych uległ 
opóźnieniu, albo też dowództwo armii rosyj- 
skiej doszło do przekonania, że będzie mogło 


utrzymać Kołomyję nawet dotychczasowemi 


siłami. W każdym razie ściągnęli Rosyanie o- 
becnie wszystkie siły, które mają do rozporzą- 
dzenia, aby utrzymać Stanisławów i wykonują 
ciągle nowe ataki przeciw kolumnie naszej, 
posuwającej się naprzód od Kołomyi. 


Przybycie włedz nusteyachich. 
do Cemi Wiec. 


Wiedeń, 22 lutego. 
„Neuc Fr. Presse“ donosi: Sprawozdawca 
„Az Est“ telegrafuje z Borgoprund, 20 
15. 0066 


Policya czezniowiecka oraz personal admi- 
nistracyjny przybyły do stolicy Bukowiny. 


Pochowanle krumów rosyjskich 
na węmesłościich Użsku. 


Wiedeń, 22 lutego. 

„Neue Fr. Presse“ donosi: Sprawozdawca 
„Az Est" telegrafuje z Ungvaru, 20 b. m.: 

W Karpatach wszędzie śnieg stajał i lśni już 
tylko na szczytach gór. 

Na stokach górskich w okolicy Użoku znale- 
ziono pod stajałym śniegiem bardzo wiele nie- 
pogrzebanych zwłok rosyjskich. Nasi żołnierze 
pogrzebali je. 


+ 
a 


Tendencyjne falsze. 
(TeL c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 22 lutego. 

Jesteśmy upoważnieni do wyraźnego stwier- 
dzenia, że wiadomość, pochodząca z munuńskie- 
go dzionnika »Universule o starciu między na- 
szemi wojskami a rumuńskiemi koło Vercioro- 
va, powtórzona także przez dzienniki paryskie 
i przez petersburskie »Rirżewyja Wiedomosti« 
wraz ze szczegółami o komendantach i stra- 
tach, polega jedynie na tendencyjnem zmyśle- 
niu. 


LU 


Pesilki francuskie dla Serbii. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Medyołan, 22 lutego. 
»Corniere della Sera« donosi, że w wojsku 
serbskim znajduje Się wielu francuskich ofice- 
rów artyleryi i że kilka fortów zaopatrzonych 
zostało w ciężkie armaty francuskie, które przy- 
wieziono via Saloniki. 


Generał Pau w Niszu. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Nisz, 22 lutego. 
Gencrał Pau przybył tu w podróży do Rosyi 
i zabawi dwa dni. 


Stan wojezny 
ma wodach angieiskick. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) — 


Hamburg, 22 lutego. 
Zatopienie angielskiego transportu wojskowego. 

„Hamburger Nachriehtene donoszą ze Sztok- 
holmu: 

Angielski transport wojskowy, złożony z 
dwóch tysięcy ludzi, został w angielskim Kanale 
zatopiony razem z parowcem przewozowym, — 
Dziennik »Goetcborg Aftonbladet«, który otrzy- 
mał powyższą wiadomość, gwarantuje za wiary- 
godność źródła, z którego ona pochodzi. 


Ugodzone torpedą. 
Liverpool, 22 lutego. 
Parowiec »Cambank« został w podróży z Car- 
diifu do Liverpoolu, na wysokości wyspy An- 
glosia, ugodzony torpedą niemieckiej łodzi pod- 
wodnej. Z załogi dwaj ludzie, którzy skoczyli 


z pokładu do wody, utonęli, resztę uratowano. 


i j Kopenhaga, 22 lutego. 

„National Tidende“ donosi, że okręt norwe- 
ski .,Belridge", wiozący 7000 tonn nafty, zo- 
stał w drodze do Amsterdamu ugodzony przez 
torpedę w chwili, gdy znajdował się w kanale 
koło Folkestone. Ponieważ przednia cześć o- 
krętu napełniła się wodą, kapitan Olsen kazał 
załagodze, złożonej z 18 ludzi, wsiąść na łodzie. 


żył, że okręt będzie można jeszcze uratować, 


| wysadził swoją załogę napowrót ną okręt i pu- 


ścił pompy w ruch z tak dobrym skutkiem, że 
cały ładunek nafty został uratowany. 


Bunt załogi. 

Esbjoerg (Dania, Jutlandya). Na parowcu 
norweskim „Postad“ wybuchł bunt załogi, w 
chwili, gdy okręt miał wyruszyć, ponieważ 
załoga nie chciała jechać do Anglii. Sprowa- 
dzono policyę, załoga jednak oświadczyła, że 
z powodu  niebezpieczeństwa, wywołanego 


| przez blokadę niemiecką, nie chce jechać. Per-| 


traktacye nie doprowadziły do żadnego wyni- 
ku, nie udało się też dostać innych marynarzy. 


| Jak się zdaje, Rosyanie przygotowani byli Także na kilku innych okrętach załoga "| 
1821 na atak nasz na Kołomyję, gdyż od pewnego świadczyła, że nie wyruszy. 


Rok XXXV. 


Prenumeratę przyj 


muja: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracys „Nowej Reformy“. — Gzówna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 
Haasenstein & Vogler (także w H 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 50 h. od wiersza. 


a T 


Holandya w sprawie blokady. 
Berlin, 22 lutego. 
»Berliner Tageblatt« donosi z Rotterdamu 
"pod datą 18 lutego: N 
Panuje tu wielkie oburzenie na parowiec 
| »Leedas, który płynął pod flagą holenderską. 
Przedsiębiorcy żeglugi zamierzają uprosić rząd, 
by tym okrętom, które bez pozwolenia jadą pod 
holenderską flagą, odebrać prawo lądowania na 
przeciąg jednego roku. 
Parowce, przeznaczone do Ameryki, mają po 
większej części obierać drogę naokoło Szkocyi. 
Nieliczne okręty, przychodzące z Kanału, do- 
noszą o silnej służbie wywiadowczej angieiskich 


wyławiaczy torped . Wogóle nastrój przeciw 


Anglii z powodu nadużywania tlagi, jest bar- 
|dziej podniecony, niż zwykłe. 

Ruck z Holandyi do Anglii. 
| Berlin, 22 lutego. 

»Berliner Tageblatt« donosi z Amsterdamu 
pod datą 18 lutego: 

W porozumieniu z rządem i zarządem poczty 
holenderskiej odcjdzie jeszcze we czwartek z 
Vlissingen parowiec frachtowy, który zabierze 
pocztę. Przez piątek i sobotę nawet ten paro- 
wiec frachtowy nie będzie kursował, za to zno- 
wu nv niedzielę i zapewne w kilku dniach ty- 
godnia przyszłego. Prasa podaje myśl, by w 
dniach przerwy ruchu służbę pocztową sprawo- 


wały holenderskie lodzie torpedowe. O ile an-j 


gielska linia Harwich utrzyma swój ruch. po- 
każe się jeszcze. 


Uni ia tróinarnnmioni: 
oma Tanyi z rójporozumienien. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 22 lutego. 
Główna kwatera donosi: ~ 
Na rozmaitych terenach 
żadna zmiana. z 
Flota nieprzyjacielska nic próbowała od wczo- 
raj ataku na Dardanele. 
Bombardowanie Dardaneli. 
Konstantynopol, 22 lutego. 
O ostatniem bombardowaniu Dardaneli przez 
4 okręty angielskie i 4 francuskie donoszą, że 
z początku armaty w Bosforze nie odpowiada- 


wojny nie zaszła 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) przyjmują: We Lwowie Binra 
dzienników: A. Buchstah, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
amburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 


i Wrocławiu), — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
E. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 


61 Rue Rougemont, 

Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 n. — 
— Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów. 


< ew PT IAE ARE ZAZIE OO IA D EAC M CAO R A W, 


| 

| skowe. Okręty wojenne odwołano do ojczy- 
stych portów, 20.000 ludzi zapisano dla wy- 
| brzeżnych pancerników, około 85 pancerników 
i 85 okrętów wojennych krąży na wybrzeżach 
chińskich. Trzy roczniki starszych rezerwistów 
| zostały zmobjlizowane, a dla Korei ogłoszono 
stan oblężenia. 


Konflikt japeńsko-chiński w oświetleniu 
rosyjskiem. 
(TeL c. k. Bira karosp.) 
Petersburg, 22 lutego. 
»Rjecze pisze o chińsko-japońskim konflikcie: 
To, co się z początku wydawało kaczką 
dziennikarską, okazuje się faktem. Daleki pro- 
gram, zakreślony w żądaniach rządu japońskie-. 
go, przemienia polityczną niezawisłość Chin 
w fikcyę. Ważnem jest, że Stany Zjednoczone 
nie mogą dopuścić do monopolizacyi całego 
targu chińskiego. Jeżeli rząd japoński mimo to 
| silnie zdecydowany jest swoje żądania przepro- 
wadzić, to jest on widocznie gotów nie unikać 
|31bo nawet wywołać konflikt ze Stanami Zje- 
dnoczonemi, konflikt, któryby znacznie skom- 
plikował katastrofę światową. 


Zgon Verganiego. 


Wiedeń, 22 lutego. 
W Emnmersdorf pod Melk umarł nagle w So-. 
botę w nocy Ernest Vergani, głośny swego 
czasu przywódca narodowo-niemieckiej partyi: 
w Austryi i redaktor dziennika „Deutsches 
Volsksblatt *, 


© pomoc dla kalek. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Tyle kalek po tej wojnie zostanie, bez rąk, 
bez nóg! Pamiętać o nich musimy, opieką ich 
otoczyć. Skarb wojskowy daje im pierwszą po- 
moc, lecz ileż jeszcze dać potrzeba. A obok 
tych, którzy, waleząc w szeregach, kalekamı 
zostali, są w naszym kraju tacy, których woj- 
na kalekami uczyniła, choć nie należeli do 
armii. 

Pod egidą Krajowego Stowarzyszenia Czer- 


ły, czekając, aż się okręty zbliżą. Potem dopie- |syonego Krzyża zawiązała się sekcya, która 
ro otworzyły ogień. Z 18 strzałów tylko EAEN o dziś śpieszy z pomocą kalekom. by uzy- 
chybiły, inne trafiły. Okręt admiralski został |skąć mogli sztuczne nogi i ręce (Protezy). Je- 
ciężko uszkodzony, trzy inne okręty uczynio- | żejj starczą pieniężne zasoby, sekcya utworzy 


no uiezdolnymi do dalszej waiki. 


Miemorya! Greya 
da Stanów Zjednoczonych.” 


(Telegr. c. k. Kiura koresp.) 
Londyn, 22 lutego. 

Memoryał Greya do Stanów Zjednoczonych 
w odpowiedzi na notę amerykańską wywodzi, 
że ze względu na to, iż Niemcy zapowiedzieli 
niszczenie okrętów handlowych bez przeszuki- 
wania ieh, co dotychczas uważane było zawsze 
nie za wojnę lecz za korsarstwo, sądzi, iż Sta- 
ny /jednoezone nie mogą żądać od rządu an- 
gielskiego, aby wydał rozkaz do okrętów han- 
dlowych, by nie korzystały z tych środków, 
któreby je_mogłv ochronić od zniszczenia. 
Grey przypomina zajścia podczas amerykań- 
skiej wojny domowej, kiedy okręty amerykat- 
skie posługiwały się flagą angielską, aby o- 
chronić się przed zniszczeniem. Byłoby nie- 
sprawicdliwością, gdyby obecnie w odwrot- 
hym wypadku Stany Zjednoczone i inne neu- 
tralne państwa brały za złe angielskim okrę- 
tom, jeżeli to samo uczynią. Rząd angielski 
sądzi, że przez jego postępowanie żegluga 
państw neutralnych nie jest zagrożona i odpo- 
wiedzialność za ewentualne szkody spada na 
Niemcy. 


Chiny i Japonia. 


Berlin, 22 lutego. 

»Local-Anzeiger« donosi z Rotterdamu: 

W jednym z artykułów wstępnych napisały 
|>Times«: »Doniesienia chińskie o źądaniach 
Japonii na pewne wiełce są przesadzone, gdyż 
kwestya chińska prawdopodobnie dostała się 
pod wpływy niemieckie. 
| Twierdzenie to wywołało w Pekinie, wedie 
|sprawozdania »Daily Telegraphue, powszechne 
oburzenie. Wszystkie dzienniki uważają żąda- 
nia japońskie za najgorszy zaniach, jaki kiedy- 
kolwiek na Chiny był wymierzony. Ządają też 
bez wyjątku całkowitej puklikacyi urzędowej 
rokowań dyplomatycznych z Japonią, począw- 
szy od 18 stycznia, ażeby świat mógł się bliżej 


grywa się w murach Pekinu. 
Wiedeń, 22 lutego. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Ko- 
penhagi pod datą 20 lutego: 
| Dzienniki podają z Pekinu, że poddani japoń- 
|scy jak najspieszniej opuszczają Pekin i Chiny. 
[w Szantungu rozpoczęli Japończycy budowę 
dwu kolei strategicznych, nie prosząc wcale 
władz chińskich o koncesyę. Z Sóul i z Portu 
(Arthura władze japońskie z powodu przygoto- 
wań wojennych wydality wszystkich cudzozićm- 


| Przygotowania wojenne Japonii. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 22 lutego. 
„Daily Chronicle“ donosi: 
Japonia czyni wielkie przygotowania woj- 


| Ą : pA a k 
i , ouczyć o tragedyi, która w ciszy zupelnej roz- 
koro jednak nieco odpłynęli, kapitan zak JE y, g , | 


zakład, w którym biedacy mogliby nauczyć: 
się zarabiać w zmienionych warunkach na co- 
dzienny chleb dla siebie i swoich rodzin. Wy- 
bitne rezultaty na Zachodzie niech nam tu bę- 
dą wzorem i zachętą. 

Byśmy. te zamiary spełnić mogli, trzeba nam 
materyalnej pomocy. O tę pomoce i o poparcie 
naszych dążeń zwracamy się do społeczeństwa. 
Najskromniejsze datki z serdeczną przyjmie- 
my wdzięcznością. Nadsyłać je prosimy pod 
adresem: Kraj. Czerwonego Ńrzyża w Krako- 
wie, Basztowa 6, II. piętro, w godz. urzędo- 
wych od 11—1 i od 4—6 po południu. 

Kraków. 22 lutego 1915. - 

Amelia Kuk, Pawel ks. Sapieha. ' 

Dr Bronislaw Kader. 


KRONIKA. 


Kraków, 22 lutego. 
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dziś o godz. 2.80 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Stan zdrowia ks. arcybiskupa Symona tak zna- 
cznie się poprawił, iż ks. arcybiskup odprawia mszę 
św. w swej domowej kapliey i wkrótce będzie mógł 

|wyshodzić z domu. 

Z niedzieli. Aura wczorajsza nie odpowiadała w 
zupelności temu nastrojowi, jaki panował.w mie- 
ście wśród Krakowian. Był bowiem dzień na ogół 
pcchmurny, słońce wyprawiało figle, kryjąc się co 
chwilę za ciężkie ołowiane chmury. tylko wiosen- 
na temperatura dopisała przez cały dzień. Mieli- 
śmy uczucie, że to raczej niedziela marcowa lub 
kwietniowa, a nie polowa lutego. Ciepło wczoraj: 
sze wywabiło też z domów tlumnie mieszkańców 
cwakuowanego miasta na planty, na linię A—B i 
na Błonia. 

zuch uliczny zwłaszcza w godzinach wieczor- 
nych był w mieście ożywiony, nastrój wśród micsz- 
kańców wyborny. Trzeba bowiem zaznaczyć, że 
niedziela wczorajsza mincła pod znakiem pomyśl- 
nych wieści, pochodzących ze Źródeł ofieyałnych. 
Tych dobrych wieści jest obecnie coraz więcej. Do- 
wodzą one, że sytuacya w Galicyi wschodniej i 
Karpatach układa się coraz pomyślniej 1 że powoli 

|kraj nasz wyzwala się z pod najazdu wroga. Wie- 
ści te omawiano wczoraj żywo i wszędzie wyrażano 
jak najlepsze nadzieje na sę 

Skoro mowa 0 wczorajszej niedzieli, to trudno 
|nie wspomnieć 0 podwieczorku wokalno-muzycz- 
inym, urządzonym po południu w hotelu Saskim na 
rzecz ewakuowanych z nad Dunajca.. Tylu jest 
dzisiaj potrzebujących wsparcia, że faktycznie nie- 
raz trudno rozstrzygnąć, komu iść najpierw z po- 
mocą. Panie krakowskie rozpoczęły humanitarną 
akcyę na rzecz najbiedniejszych z biednych; na 
rzecz biedaków wiejskich z nad Dunajea. Ludno- 
| Sci tej ewakuowano z nad Dunajca do dalszych 
gmin poza terenem walk około 30.000. W niektó- 
rych gminach ewakuowani musieli opuścić swoje 
progi w przeciągu pół godziny, to też niejednokro- 
tnie literalnie zabrano tylko to, co było pod ręką. 
Szereg wsi został doszczętnie zniszczony grana- 
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Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się- 
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tami i szrapnelami rosyjskimi. Bogaci gospodarze 
stali się nędzarzami, wiele kobiet, których mężo- 
wie są na wojnie, zostało pozbawionych dobytku 
całego i skazanych na ostatnią nędzę wraz z dzie- 
ćmi, na łaskę włościan z dalszych stron, którzy o- 
becnie sami nie już prawie nie posiadają. 

Podwieczorek udał się pod każdym względem, 
wyborowa publiczność zapełniła salę hotelu Saskie- 
go. Przy pomocy dochodu, jaki panie krakow- 
skie zebrały tą drogą, będzie otarta niejedna łza 
wieśniaczki polskiej i skarga opuszczonego dzie- 
cka polskiego. 

Moratoryum a raty hipoteczne. W tutejszych in- 
stytucyach finansowych nierzadko zgłaszają się 
dłużnicy z zapytaniem, ile wobec moratoryum win- 
ni obecnie zapłacić na poczet raty hipotecznej; inni 
nawet mniemają, że moratoryum zwalnia ich zupeł- 
nie od uiszczenia raty. — Swego czasu ogłosiliśmy 
pouczenie ze strony fachowej o rozciągłości mora- 
toryum, z których dziś przypominamy, że nie do- 
tyczy ono bynajmniej rat hipotecznych, zatem opie- 
szały dłużnik hipoteczny naraża się w każdym ra- 
zie na odsetki zwłoki, a ewentualnie także na usta- 
wowe środki przymusowego ściągnięcia raty. 

XVIII posiedzenie Tow. im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek 23 b. m. o godz. 6 po poł. w sali 
wykładowej instytutu botanicznego przy ul. Lu- 
bicz 46, I p. Na porządku dziennym odczyt prof. 
dr L. Birkenmajera p. t. »Obywatelskie zasługi Ko- 
pernika«. Goście mile widziani. 


: .. iwe, znajdujące się w obier jego wyr i 
Ze szkoły rysunku, malarstwa i modelowania. | PSD AI w biegu, s4 jego wyrobu, nie 
dało się jeszcze stwierdzić. 


Otrzymujemy następujące pismo: W uzupelnieniu 
programu nauk zarząd szkoły postarał się o pre- 


legentów, którzy przyrzekli wygłosić w uczelni sze- |"9VYCh są: 1-0) Wykonanie tła błękitnego jest nie- 
reg odczytów. Jednym z pierwszych jest p. Piotr zupełne, wyraz twarzy na falsyfikacie jest tward- 


Śledziewski, badacz historyi sztuki, który we wto- 


Tek t. j. d. 23 o godz. 6 mówić będzie na temat |** Wypelnione i różnią się w liniach. śm, 
»Studya archeologiczne a malarstwo historycznex. | 7311Y podkład na stronie przedniej wykazuje kre- 
Wykład odbędzie się w gmachu przy ul. Starowiśl- skowanie prostopadłe prostolinijne, podczas gdy na 


nej 1. 10. Wstęp dla gości 20 hal. 
Program poranku chopinowskiego, który odbę- 


dzie się w niedzielę 28 b. m. w sali »Nowoście o Sonic u góry, gdzie podano oznaczenie wartości 
godz. 11, jest następujący. Polonez As-dur, Mazu- |n9ty w językach krajowych, znajduje się w trze- 
rek Fis-moll, Walec Cis-moll, Scherzo B-moll, Nok- cim od końca wierszu »Dvue krune« zamiast »Dvi- 
turn C-moll i 2 preludya odegra p. Janina Ładó- |12 krune<; b) na prawo w węgierskim tekście noty 
wna. Balladę F-moll i Barkarollę wykona p. Zo- brak po słowie »Buda« łącznika »Buda-«; c) w sło- 
fia Zopothowa. Pieśni Chopina (Precz z moich |Fie PNormanyzo« brak akcentu nad literą »a«, a 
oczu, Piosnka litewska, Melodya, Pieszczotka, Nie- |W 510wie +Pótancsose znajduje się nad »ó« tylko 
ma, czego trzeba) odśpiewa p. Aleksandra Szafrań. |J*1na kreska; d) falsyfikat ma po stronie niemiec- 
Wykład: dr |Kiej datę 3 sierpnia, po stronie węgierskiej zaś 5-go 


ska. Akompaniuje dr Jachimecki. 


Reiss. — Bilety w księgarni p. A. Piwarskiego i Sp. |" SrPnia. 


Zamiast nafty. Z powodu braku nafty w mieście 


w wielu mieszkaniach nietylko zaprowadza się gaz blatt« piszą A Celowca: Wzmagająca się liczba 
do oświetlania i opalania, alo także oświetlenie e- |jeńców rosyjskich czyni ich pomieszczenie coraz 
lektryczne. Do dyrekeyi gazowni i elektrowni na- |trndniejszem. Dnia 13 b. m. przywieziono ich ty- 


pływają liczne podania o instalacyę. 


Ogień. W realności pod 1. 14 przy ul. Kołłątaja |mieszczona w Eisenkappel, część w Viktring. Na- 
Z niewiado- |leży oczekiwać, że będą użyci jako robotnicy rol- 
mej przyczyny zapaliła się w piwnicy tego domu |ni. 
słoma w siennikach, pozostawionych przez ewaku- |nie jeńców zamek Tentschach, własność sir Edwar- 
owaną rodzinę. Wezwana straż pożarna przybyła |da Goschena, byłego ambasadora Goschena, byłe- 
Szkody nie było ża- |go ambasadora angielskiego w Wiedniu, i już sale 


wybuchł ogień wczoraj po południu. 


natychmiast i ogień ugasiła. 
dnej. Kto zapalił słomę, nie wyśledzono. 

Sprzedaż soli. 
że sprzedaje sól jadalną, sól mieloną mr. 2 i 8, o- 
raz sól bydlęcą. 
muje kasa miejska miasta Wieliczki w gmachu ma- 
pistratu. (A dla czego nie ogłoszono ceny tej soli? 
Przyp. red.) 

Z Brzeska donoszą nam: W powiecie brzeskim 
znajduje się dotąd około 5000 ludności, ewaku- 
owanej z powiatów tarnowskiego i dąbrowskiego, 
z gmin położonych w okolicach nad Dunajcem, a 
objętych obecnie pożogą wojny. Położenie tych 
ludzi jest wręcz fatalne. Grono wybitnych osób 
z wicemarszałkiem powiatu, p. Stecem na czele, 
wdrożyło akcyę celem ulżenia nędzy tych nieszczę- 
śliwych rzesz. 

Z ramienia Naczelnego Komitetu Narodowego 
bawił w powiecie chorąży Legionów Tomasz Plu- 
ta, celem zbadania spustoszeń, poczynionych przez 
inwazyę rosyjską i zebrał obtity materyał fak- 
tyczny. 

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w Cieszynie 
donosi, że z powodu nieprzyjmowania listów przez 
pocztę rosyjską, lecz tylko kart korespondeneyj- 
nych i to z państw neutralnych, nie powinno się 
nadal przesyłać, listów do Galicyi wschodniej 
względnie ewentualnie do innych krajów i państw. 
Aby jednak utrzymać możność porozumienia się 
naszych rodaków-uchodźców i nadal z ich rodzi- 
nami we wschodniej Galicyi, ew. i innych krajach 
I państwach, zarząd główny Macierzy Szkolnej za- 
mówił karty korespondencyjne poczty rumuńskiej, 
po które chcący je nabyć zechcą się zwrócić za 
kilka dni pod podanym wyżej adresem dołączając 
znaczek pocztowy za 20 halerzy. Zatrzymane z po- 
wyższego powodu do przesyłki do Galicyi wscho- 
dniej względnie innych krajów i państw listy po 
otrzymaniu z Rumunii pocztowych kart korespon- 


dencyjnych zwróci się padawcom celem przepisa-, 


nia ich. 
Ze świata. 


Legiony w poezyi niemieckiej. Wśród szczerych 
głosów sympatyi, jakie ukazały się w prasie nie- 
mieckiej o Polsce i Legionach, godzi się zanotować 
wiersz innsbruckiego poety Bernarda Diamanta, za- 
mieszczony w dzienniku »Neueste<z dn. 13 b. m., 
wychodzącym w Innsbrucku, p. t.: 

»Der polnische Legionr«c. 
Zuriickgeblieben von dem Heer 
Am Hügel liegt ein Legionir. 

Aus seiner Brust fliesst still das Blut, 
Des Feindes Kugel traf zu gut. 


Die Glieder sind vom Frost erstarrt, 

Es hiingt das Eis herab vom Bart. 
Doch er verbeisst den Schmerz mit Mut, 
Sein Aug‘ auf seiner Heimat ruht. 

Er sieht, wie sehr sein liebes Land 
Zerstórt ist durch des Krieges Brand. 


Wo Glück gestrahlt und Fróhlichkeit, 
Sieht man nur Not und schweres Leid. 
Da denkt er, dass er nimmer werd' 
Betreten die geliebte Erd‘, 

Und schluchzt im wilden Schmerze auf; 
Den Tränen lässt er freien Lauf. 


Gern setzte er sein Leben ein, 
Als man bedroht die Heimat sein, 


Und gern stieg‘ er in ew'ge Nacht, 
Wenn nur besiegt wär Russlands Macht. 


Magistrat m. Wieliczki ogłasza, |tniej chwili odstąpiono od tego zamiaru. 


Zamówienia i pieniądze przyj- |jęty został w rozmiarach ruchu niemiecko-belgij- 


Brak polskich sił nauczycielskich. Z Taboru w 


Czechach piszą nam: 


W gimnazyum polskiem w 


Taborze brak jest następujących sił nauczyciel- 


skich: 
łonisty, 4) historyka. Komitet czesko-polski upra- 
sza, ażeby kandydaci, chcący objąć te posady, nad- 


syłali swoje zgłoszenia pod adresem prof. Antoni 


1) dwóch filologów, 2) germanisty, 3) po- 


NOWA REFORMA. 
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Ogniewski, Tabor, ul. Hradebni 1. 192. Rada m. Tere — Dopuszczone są za normalną opłatą li- 
na kraj. oświadczyła, że zwróci koszta podróży i|sty zwyczajne i polecune, kartki pocztowe, druki, 
przesiedlenia. Ukończeni słuchacze filozofii mogą |próbki towarów i druki kupieckie 3v języku nie- 
również wnosić podania. mieckim i francuskim do miejscowości: Antwerpia, 

Związek dziennikarzy czeskich przeciw cenzu- | Leodyum, Verviers i Welkenraedt. — Zabronionem 
rze. Z Pragi donoszą: Wydział czeskiego związku jest przesyłanie wiadomości o ruchach wojsk, lub 
dziennikarzy na posiedzeniu swem z dnia 15 b. m. jinnych zarządzeniach militarnych. < 
uchwalił jednogłośnie przyłączyć się w sprawie! Szkoły podziemne w Reims. >Berliner Tageblatt« 
cenzury do znanej enuncyacyi związku dzienni- | donosi z Amsterdamu: »Times« podajc z Paryża, 
karzy wiedeńskich „Concordia“. że w Reims otwarto ponownie szkoły. Ponieważ 

Zmiany w generalicyi. »Neue Fr. Presse« dono- |OStrzeliwanie miasta przez Niemców odbywa się w 
si: Cesarz nadał generałowi majorowi w rezer- | dalszym ciągu, nie można używać właściwych bu- 
wie, Arnoldowi Miinzlowi, tytuł i charakter | dynków szkolnych, lecz nauka odbywa się w pi- 
marszałka polnego porucznika oraz zarządził prze- | wnicach firm szampańskich, w których setki osób 
niesienie w stan spoczynku generałów majorów |0d września znalazły już schronienie. 
Rudolfa Laubego, komendanta 21 brygady ar-| Śmierć admirała angielskiego. Pisma włoskie do- 
tyleryi polowej i Waltera Schreittera von|noszą z Konstantynopola: Komendant eskadry 
Schwarzenfelda, komendanta 48 brygady | angielskiej na tureckich wodach, admirał Hardin- 
piechoty. ge, umarł dnia 9 b. m. wskutek rany, otrzymanej 

Fałszywe noty dwukoronowe. Od pewnego | *, Czasie ostrzeliwania floty angielskiej przez Tur- 
czasu znajdują się w obiegu falsyfikaty nowych not | KÓW z zewnętrznych fortów Dardaneli. 
dwukoronówych. W Kóniginhof aresztowano wla- T 
śnie tymi dniami na dworcu właścieiela drukarni 
i fabrykanta mydła Jana Simona, ponieważ był 
podejrzany, że w pewnym hotełu w Turnau wydał 
takie falsyfikaty. Uwięziony przyznał się, że sfał- 
szował około 150 sztuk not. Ponieważ jednak nie 
mógł ich puścić w obieg, zniszczył przyrządy, słu- 
żące do fałszowania. Czy wszystkie noty fałszy- 


„Legionista polski“, kalendarzyk pugilaresowy 
na rok 1915 wydany nakładem J. Dziubanowskie. 
go, a wykwintnie odbity w Drukarni Związkowej 
w Krakowie, jest jednym z najbardziej zaleceniu 
godnych tegorocznych kałendarzyków, odznaczają- 
cych się dogodnym formatem i ładną oprawą. — 
Kalendarzyk ozdobiony jest winietą rysunkową 
wyobrażającą legionistę polskiego, oraz portretem 
brygadyera Piłsudzkiego. Obok części kalendarzo- 
wej znajdujemy w tekście najpotrzebniejsze infor- 


Najważniejsze oznaki fałszywych not dwukoro- ; 
macye pocztowe, stemplowe i podatkowe. 


epertuar teatru miejskiego im. Slowackiego 
w Krakowie. 
Poniedziałek: „Halka“. 


szy, niż na nocie prawdziwej, rozety cyfr mniej 


Zmarli: . 
Szpądrowski Ignacy, kierownik szkody lu- 
dowej w Tłuczani, umarł w 46 r. życia a 25 roku 
służby nauczycielskiej 7 b. m. 

Elżbieta Skibniewska, właścicielka dóbr, 
umarła w 46 rokn życia w Wiedniu 12 b. m. 
Zadurowiez Wojciech umarł w Wiedniu 
13 b. m. w 76 roku życia. 


nocie prawdziwej składa się z linij falistych. 
W tekście są następujące błędy: a) na lewej 


Z teatru mielskiego. 


»Sułkowski«. Pierwsza część tragedyi 
5. Żeromskiego. 
»Opieka wojskowa.« Komedya w 3 aktach 
St. Bogusławskiego. 

Refleksem wielkiej tragedyi dziejowej z przed 
lat stu, gdy druzgocące orły napoleońskie prze- 
biegały Europę, stwarzając dzisiejszy ponownie 
burzony w chwili obecnej polityczny porządek 
rzeczy, jest wielka tragedya St. Zeromskiego o 
Sułkowskim. Legendarna to już prawie postać 
naszej przeszłości, niedoceniona przez współcze- 
snych, a teraz dopiero z pyłu zapomnienia od- 
grzebana przez historyków, staje obok postaci 
takich jak Beniowski, Jan Potocki i t. p. oto- 
czonych aureolą awanturniczego jakiegoś bo- 


Rosyjscy jeńcy w Karyntyi. Do »Grazer Volks- 


siąc także do Karyntyi, gdzie część ich ma być u- 


Pierwotnie przeznaczony był na pomieszcze- 


zamku zostały uprzątnięte na ten cel, ale w osta- 


Ruch pocztowy pomiędzy Austryą a Belgią pod- 
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haterstwa, które długo służyć będzie za wątek 
belletrystom i dramaturgom. 

Wezoraj ujrzeliśmy strzępek utworu Żerom- 
skiego, fragment części pierwszej, nieuchwytny 
i niejasny w treści i ujęciu. Wprowadzenie go 
na scenę w tym kształcie mogło tylko zaszko- 
dzić wartości jego scenicznej, bo wpoić mogło 
przekonanie, że całość jest równie niejasna i 


chaotyczna i niema warunków życia teatralne- 
go. To eo wczoraj ujrzeliśmy, to tylko jedna 
ze scen polowych, obraz żywy, malujący gru- 
pę polskich wiarusów Napoleona, biwakują- 
cych w noe przy ognisku. Pośród nich zjawia 
się Sułkowski jako postać jakąś gloryą opro- 
mieniona, wsłuchuje się w rozmowy żołnierzy 
i sam wygłasza płomienną tyradę o bohater- 
stwie wojennem. 


uwagę widowni swą stroną malarską. Postać 
Sułkowskiego utrzymał w ramach nastrojo- 
wych p. Mielewski. 

Komedya St. Bogusławskiego »Opieka woj- 
skowa« wprowadziła nastrój pogodniejszy swo- 
im stylizowanym archaizmem. Utwór ten, đa- 
tujący się z epoki współczesnej Fredrze, jest 
dziełem ostatniego z trójcy zasłużonych teatro- 
wi polskiemu Bogusławskich, autora »Stolików 
magnetycznych«. Duch Fredry wycisnął pię- 
tno na tej komedyi, trącącej dziś mocno mysz- 
ką, zdumiewającej naiwnością, która tylko w sty 
lizacyi może ukazywać się na scenie jako cha- 
rakterystyczny wgląd retrospektywny w histo- 
ryę rozwoju naszej komedyi. - 

Ratowała literacki honor sztuki doskonała 
gra artystów, w rzędzie których arcydzieło ty- 
pu starego porucznika, umizgającego się do 
podstarzałej panny stworzył p. Noskowski. Dla 
tej świetnej , rozbrajającej humorem i do łez 
rozśmieszającej kreacyi warto zobaczyć sztu- 
kę Bogusławskiego. Zespołu bardzo zgodnego 
w stylowem ujęciu ról dopełnili pp. Grabowski, 
Leszczyński, Szymborski, Nowakowski, panie 
Słubicka i Turowiczówna. wp. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Miekał Komopiński. 
Wydawca: 
kudoli Osman. 
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(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu Adama 
Utschika, profesora gimn., który w sierpniu b. 
r. przebywał w Stryjn, zechce donieść Emanue- 
lowi Utschikowi w Zawoi obok Makówa. å 

Proszę o wiadomość o pannie Maryi Chmie- 
łowskiej z Ojcowa. A. Zarębska, Hranice (Mo- 
rawy), ul. Ifermanowa 27. 1679-2 


z z 


Czcionkami Drukarni Literackiej 


Fragmentaryczna część ma | 
charakter żywego obrazu i jako taka absorbuje 


Krakowie, pod zarządem 


1915. 


Ktoby wiedział, gdzie przebywa Legionista 
1. Brygady Tadeusz Smolka (pseud. „Przewor- 
ski“), raczy mi donieść o nim pod adresem: 
Emilia Smoikowa, Guttendorf p. Sachsenfeld 
bei Cilli, Styrya. 1676 

Urzędnicy miasta Bełza, powiatu Sokalskie- 
go, zechcą podać swe adresy komisarzowi rzą- 
dowemu Sianistawowi Szeligowskiemu w Mi- 
lówce, powiat Żywiec — w celu otrzymania 
wsparć, 1671-3 

Franciszek Dyl, porucznik Landst. Etappen 
i Patail. 284, Feldpost 99, poszukuje swej żony 
Adelajdy z trojgiem dzieci z Żółkwi. 1659-2 

Stełania Saturska z Tarnopola, obecnie Ta- 
bor, Czechy, ul. Jungmanowa 31, prosi o wia- 
domości o swym bracie ks, Janie Saturskim ze 
Stanisławowa, ks. Michałe Osadcy z Łanów 
.koło Bóbrki i Aleksandrze Traczu, urzędniku 
pocztowym z Tarnopola. 1657-2 

Nadporucznik Tytus Obłaza — wieś Bersk, - 
gubernia Tomska, Sybir. 1643-3 

Ktoby wiedział o miejscu pobytu mej matki 
| Emilii Fuczek, brata Włodzimierza, jakoteż 
isiostry Stanisławy, raczy łaskawie donieść 
pod adresem: Fuczek Kazimierz, Bahnhofkom- 
mando Feldpost Nr 41. 15M 


Stanisława Barska zawiadamia swego męża, 
nadporucznika w Przemyślu, że jest zdrowa, 
mieszka z matką i Motalami w Znaimie, Tes- 
switzergasse Nr 2. Zarazem prosi znajomych o 
adres p. Ireny Bazylewicz, żony notaryusza 
z Cieszanowa. 1625-2 

Julia Kożij, Wiedeń, VIL, Lerchenfelder- 
strasse 7—11, II. St, prosi o podanie miejsca 
pobytu p. Teodora Mazuraka (I. R. 89, Feld- 
post 36) i p. Piotra Skałki, nauczyciela z Ko- 
tawani koło Sambora, który służył w stryjskim 
pułku, 1627 


Poniedziałek, 2x lutego 


Oddział Fil Baku krajowego 


urzęduje dla P. T. Publiczności w lokalu 
tilii w Krakowie, plac Szczepański L. 8- 

i pośredniczy we wszystkich interesach doty- 
czących tak centrali jak i krakowskiej filii tej 
instytucyi. 

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunek 
bieżący, załatwia przekazy na obce place, a 
także wypłaca kupony krajowe i Galic. Tow 

Kredytowego Ziemskiego 1638-5 


Pensyonat A. Borońskiej | 


Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550 


Administracyę domów 


przyjmuje fachowy administrator-prawnik. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod literami C. Z. 


L 


D R Górskiego. 


